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P oczątek roku przynosi Tydzień 
Modlitwy o  Jedność Chrze-
ścijan. Jest on w Kościele kato-
lickim w  Polsce poprzedzony 
Dniem Judaizmu (17 stycznia), 

a kończy się w przeddzień Dnia Islamu 
(26 stycznia). Wszystkie te obchody często 
nie ograniczają się jedynie do dnia czy ty-
godnia, ale towarzyszy im szereg rozcią-
gniętych w czasie wydarzeń: nabożeństw, 
modlitw, konferencji, koncertów i innych 
spotkań.

Powraca też przy tej okazji wśród nie-
których katolików pytanie o sens takich 
dni. I nie jest to w gruncie rzeczy głupie 
pytanie. Trudno bowiem angażować się 
w coś, w czym nie widzi się celu. Być może 
więc dla niektórych te obchody będą 
okazją właśnie do tego – by zrozumieć, 
dlaczego Kościół decyduje się na dialog 
z innymi wyznaniami, z innymi chrze-
ścijańskimi denominacjami, a  nawet 
szerzej – z całym światem i z każdym, kto 
dialog z Kościołem chce podjąć. 

Czasem słychać też argument: bę-
dziemy otwarci na dialog, jak żydzi 
czy muzułmanie ustanowią w  swoich 
wspólnotach religijnych oficjalny dzień 
katolicyzmu. To jakby powiedzieć, że bę-
dziemy miłować bliźniego, jak ten zacznie 
miłować nas. A jednak logika Ewangelii 
jest inna. Jako naśladowcy miłości Boga, 
która zawsze pozostaje uprzedzająca 
wobec naszego działania, również i my 
pierwsi mamy wyciągać ręce w  geście 
miłości wobec innych. Jezus rozmawia 
przy studni z Samarytanką, wywołując 
jej zdziwienie. „Jakżesz Ty będąc Żydem, 
prosisz mnie, Samarytankę, bym Ci dała 
się napić?” – pyta Jezusa. A ewangelista 
Jan tłumaczy: „Żydzi bowiem z Samary-
tanami unikają się nawzajem”. W innym 
zaś miejscu, odpowiadając na pytanie 
uczonego w Piśmie, kto jest jego bliźnim, 

opowiada przypowieść o  miłosiernym 
Samarytaninie. Możemy więc dzisiaj za-
stanowić się, z kim my unikamy się dziś 
nawzajem? Kto jest dla nas owym obcym, 
tym, którego nie chcielibyśmy uznać za 
brata? Bo właśnie z  nim mamy wejść 
w dialog.

Celowo wyszedłem poza dialog ekume-
niczny czy międzyreligijny. Jest on dla 
mnie okazją to refleksji na temat dialogu 
w  ogóle. Dialogu z  innym. Z  drugim. 
I chyba w zrozumieniu dialogu w ogóle 
tkwi problem (nie)zrozumienia takich 
obchodów jak dni modlitw o  jedność 
chrześcijan czy dni judaizmu albo islamu.

Trudność jest już na poziomie seman-
tycznym i  wydaje się, że przekłada 
się również na rozumienie istoty sprawy. 
Mówimy o dialogu, rozmowie, ewangeli-
zacji, przepowiadaniu, nawracaniu i… nie 
traktujemy tych słów komplementarnie, 
lecz przeciwstawnie. Dialog zakłada słu-
chanie i próbę zrozumienia tego, kim jest 

i co mówi ten, z którym się spotykam. 
Dialog zakłada w ogóle otwarcie na spo-
tkanie. Jak Jezus był otwarty na spotkanie 
z Samarytanką, podjął z nią rozmowę, słu-
chał jej. A potem mówił do niej. Czy prze-
konywał? A może pokazywał drogę, którą 
On sam jest? Proponował, ale pozostawiał 
wolność decyzji. Nie zmuszał, nie mówił, 
że jeśli nie zrobi tego czy tamtego, spłonie 
w ogniu piekielnym. Tak, Jezus mówił 
o istnieniu piekła i duchów nieczystych, 
ostrzegał przed tą rzeczywistością, ale 
nie  koncentrował na niej swego na-
uczania i  nie używał jej ani jako stra-
szaka, ani pałki do siłowego nakłaniania 
do przyjęcia Jego nauki. Jezus pozwalał 
odejść, a w przypowieści o synu marno-
trawnym, jak wiemy, zgadza się nawet na 
nasze błądzenie, zawsze jednak mając na-
dzieję na powrót, zawsze będąc gotowym 
do przyjęcia, w geście otwartych dłoni. 
Zawsze gotowym do rozmowy, dialogu, 
bez napiętnowania, choć w prawdzie.

Czy tego typu spotkania, dialogowanie 
z innymi, przeczą misji ewangelizacyjnej? 
A  czy przeczy jej świadectwo ucznia, 
kierującego się miłością, której sam 
wpierw doświadczył od Boga? Ktoś, kto 
doświadcza tak bezgranicznej miłości, 
jaką kryje w sobie choćby otrzymywane 
w sakramencie pokuty i pojednania mi-
łosierdzie, nie może przejść obok tego 
obojętnie. Dlaczego chrześcijanin kocha 
nawet nieprzyjaciół i  tak wiele mówi 
o miłości? Jeśli to pytanie będzie nurto-
wało tych, którzy nas spotykają i z któ-
rymi wchodzimy w dialog, nie musimy 
się o nic więcej martwić. Łaska Boża do-
prowadzi ich do pełni prawdy. Paradok-
salnie jednak łaska Boża chce nas mieć 
za  współpracowników prawdy, a  więc 
tych, którzy przez dialog otworzą innym 
oczy na rzeczywistość, której dotychczas 
być może nie znali.

Możemy więc dzisiaj 
zastanowić się, z kim 
my unikamy się 
dziś nawzajem? Kto 
jest dla nas owym 
obcym, tym, którego 
nie chcielibyśmy uznać 
za brata? Bo właśnie 
z nim mamy wejść 
w dialog
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Dialog bierze się 
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   Czytanie z Pierwszej Księgi Samuela      1 Sm 3, 3b–10.19   

II niedziela zwykła
14 stycznia 2024

Rozeznawać roztropnie i wielkodusznie

Samuel spał w przybytku Pańskim, gdzie znajdowała się Arka 
Przymierza. Wtedy Pan zawołał Samuela, a ten odpowie-
dział: «Oto jestem». Potem pobiegł do Helego, mówiąc mu: 

«Oto jestem, przecież mnie wołałeś». Heli odrzekł: «Nie wo-
łałem cię, wróć i połóż się spać». Położył się zatem spać. Lecz 
Pan powtórzył wołanie: «Samuelu!». Wstał Samuel i poszedł do 
Helego, mówiąc: «Oto jestem, przecież mnie wołałeś». Odrzekł 
mu: «Nie wołałem cię, synu mój. Wróć i połóż się spać». Samuel 
bowiem jeszcze nie znał Pana, a słowo Pańskie nie było mu 
jeszcze objawione. I znów Pan powtórzył po raz trzeci swe wo-
łanie: «Samuelu!». Wstał więc i poszedł do Helego, mówiąc: «Oto 
jestem, przecież mnie wołałeś». Heli zrozumiał, że to Pan woła 
chłopca. Rzekł więc Heli do Samuela: «Idź spać! Gdyby jednak 
ktoś cię wołał, odpowiedz: Mów, Panie, bo sługa Twój słucha». 
Odszedł Samuel, położył się spać na swoim miejscu. Przybył 
Pan i stanąwszy, zawołał jak poprzednim razem: «Samuelu, Sa-
muelu!». Samuel odpowiedział: «Mów, bo sługa Twój słucha».

   Czytanie z Pierwszego Listu św. Pawła Apostoła do Koryntian   
   1 Kor 6, 13c–15a.17–20   

Bracia: Ciało nie jest dla rozpusty, lecz dla Pana, a Pan dla 
ciała. Bóg zaś i Pana wskrzesił, i nas również swą mocą 
wskrzesi. Czyż nie wiecie, że ciała wasze są członkami 

Chrystusa? Ten zaś, kto się łączy z Panem, jest z Nim jednym 
duchem.

Strzeżcie się rozpusty! Bo czyż jakikolwiek grzech popeł-
niony przez człowieka jest poza ciałem? Lecz ja wam mówię, 
kto grzeszy rozpustą, przeciwko własnemu ciału grzeszy. Czyż 
nie wiecie, że ciało wasze jest przybytkiem Ducha Świętego, 
który w was jest, a którego macie od Boga, i że już nie należycie 
do samych siebie? Za wielką bowiem cenę zostaliście nabyci. 
Chwalcie więc Boga w waszym ciele!

Samuel dorastał, a Pan był z nim. Nie pozwolił upaść żad-
nemu jego słowu na ziemię.

C zytania zapraszają nas tym razem do przyjrzenia 
się tematowi powołania. Zapewne chodzi nie tylko 
o radykalne wybory drogi życiowej, ale o wszelkie 
odnajdywanie woli Boga („powołania w  powo-
łaniu”). Pierwsze czytanie pomaga dostrzec, że 

dzieje się to w  pewnym procesie. Za-
wiera on w sobie trzy istotne elementy: 
inicjatywę Boga, wielkoduszną odpo-
wiedź człowieka, pomoc wspólnoty.

Opowieść o powołaniu Helego przed-
stawia powołanie jako odpowiedź na we-
zwanie – głos Boga – który może być 
usłyszany, ale bynajmniej nie jest tak 
przemożny, iż nie można mu się oprzeć. 
Podobnie jak w  przypadku opowieści 
o spotkaniu Eliasza z Bogiem, Bóg nie przy-
chodzi w wichurze, w trzęsieniu ziemi, ale 
„w szmerze łagodnego powiewu” (por. 1 Krl 
19, 12). Czasami wydaje nam się, że wole-
libyśmy głos przemożny. Bóg przychodzi 
w łagodnym powiewie zapewne dlatego, by 
nie przesłonić swoim przyjściem wypowie-
dzianego już do nas słowa – w stworzeniu, 
w swoim Synu. Chce też naszej odpowiedzi 
danej w wolności i płynącej z miłości.

Powołanie wiąże się z wypowiedzeniem 
czy nawet zmianą imienia (Ewangelia). 
Dokonuje więc przemiany naszej tożsa-

mości. Wszelkie dopytywanie się z naszej strony o Bożą wolę bez 
otwartości na to, że Bóg przetworzy to, kim jestem, czy sam chcę 
być, jest zatem trochę niepoważne. Samuel przybiega posłusznie 
do Helego, ale z naszymi odpowiedziami różnie bywa. Ewan-
geliczna opowieść o Piotrze dobrze ilustruje nasze trudności 

z odpowiadaniem na Boże zaproszenia. 
Co przy tym istotne, wchodząc w grzech, 
przestajemy słyszeć Boże wezwanie 
(drugie czytanie). Miast Boga tworzymy 
sobie bożka: moja wola i moja przyjem-
ność zastępują Bożą wolę.

Odnalezienie powołania – woli Bożej – 
nigdy nie będzie jednak możliwe bez 
wspólnoty – Helich, którzy pomogą nam 
rozeznać, czy Andrzejów, którzy popro-
wadzą nas do Chrystusa. Mają oni być 
ostrożni i odważni zarazem. Heli zacho-
wuje się jak Kościół, który bardzo po-
wściągliwie ocenia niezwykłe zdarzenia. 
Nie stwierdza za pierwszym razem: „Pan 
mówi”. Głosu Boga nie należy i nie po-
trzeba wmawiać w rzeczywistość. Z dru-
giej jednak strony, gdy zyskuje pewność, 
że dzieje się coś niezwykłego, nie waha 
się uznać interwencji Boga i zaprosić do 
wielkoduszności.

MICHAŁ PALUCH OP    

CHWILA REFLEKSJI
Czy szukam woli Bożej 

w moim życiu? Czy pomagam 
w poszukiwaniu woli Bożej innym?

PRZEWODNIK KATOLICKI    nr 2 · 14 stycznia 20248

Liturgia i Słowo

F
O

T.
 U

SP
LA

SH



KALENDARZ LITURGICZNY

PONIEDZIAŁEK 15 stycznia  1 Sm 15, 16–23 | Mk 2, 18–22  
WTOREK 16 stycznia  1 Sm 16,1–13 | Mk 2, 23–28  
ŚRODA 17 stycznia  św. Antoniego, op. 1 Sm 17, 32–33.37.40–51 | Mk 3, 1–6  
CZWARTEK 18 stycznia  1 Sm 18, 6–9;19, 1–7 | Mk 3, 7–12  
PIĄTEK 19 stycznia  św. Józefa Sebastiana Pelczara,  
bp. 1 Sm 24, 3–21 | Mk 3,13–19  
SOBOTA 20 stycznia  2 Sm 1, 1–4.11–12.19.23–27 | Mk 3, 20–21 

Jan stał wraz z  dwoma swoimi 
uczniami i  gdy zobaczył przecho-
dzącego Jezusa, rzekł: «Oto Baranek 

Boży». Dwaj uczniowie usłyszeli, jak 
mówił, i poszli za Jezusem.

Jezus zaś, odwróciwszy się i ujrzawszy, 
że oni idą za Nim, rzekł do nich: «Czego 
szukacie?». Oni powiedzieli do Niego: 
«Rabbi! – to znaczy: Nauczycielu – 

   Słowa Ewangelii według św. Jana      J 1, 35–42   

gdzie mieszkasz?». Odpowiedział im: 
«Chodźcie, a  zobaczycie». Poszli więc 
i zobaczyli, gdzie mieszka, i  tego dnia 
pozostali u Niego. Było to około godziny 
dziesiątej. Jednym z  dwóch, którzy to 
usłyszeli od Jana i poszli za Nim, był An-
drzej, brat Szymona Piotra. Ten spotkał 
najpierw swego brata i rzekł do niego: 
«Znaleźliśmy Mesjasza» – to znaczy: 

Pływający łodzią karmią mewy  
na rzece Jamuna podczas zimnego, 

mglistego poranka w New Delhi,  
5 stycznia br.

FOT. MONEY SHARMA / AFP/EAST NEWS

Codzienny komentarz do Ewangelii 
znajdziesz w modlitewniku 5 minut z Bogiem 
dołączanym do „Przewodnika Katolickiego” 
w ostatnią niedzielę miesiąca

Chrystusa. I przyprowadził go do Jezusa. 
A Jezus, wejrzawszy na niego, powiedział: 
«Ty jesteś Szymon, syn Jana; ty będziesz 
nazywał się Kefas» – to znaczy: Piotr.
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Wyzwanie 
ekumenizmu
Ekumenizm w Kościele się nie przyjął – takie 
wnioski można wysnuć z synodalnych syntez. 
Żeby mogło się to zmienić, podział Kościoła musi 
realnie nas zaboleć. Musimy dostrzec, że istniejące 
podziały są zgorszeniem i antyświadectwem.

MONIKA BIAŁKOWSKA

Gdyby najbardziej ogólnie pró-
bować podsumować to, co na 
temat ekumenizmu padało 

w czasie synodu w głosach z poszcze-
gólnych parafii i diecezji świata, można 
by powiedzieć wręcz, że ekumenizm 
w Kościele się nie przyjął. W syntezach 
na szczeblach lokalnych traktowany był 
jak temat, na który owszem, zadano ja-
kieś pytania, ale nikt nie ma doświad-
czenia, więc rzuca się kilka ogólników. 
Tam, gdzie wierni Kościoła zdobywali 

się na szczerość, mówili, że owszem, 
słyszeli, ale jest to sprawa, która ich nie 
dotyczy – że to kwestia w Kościele ra-
czej niszowa, że zajmuje się nią głównie 
grupa pasjonatów i specjalistów, ale nie 
jest to coś, czym żyje ogół.

DYSCYPLINA DLA ELITY
Analiza synodalnych syntez ze świata 
wskazuje, że jeśli gdzieś ekumenizm 
rzeczywiście jest praktykowany, to nie-
zależnie od kontynentu w tych krajach, 

temat numeru

w których Kościół katolicki nie jest do-
minujący, gdzie zachowana jest liczebna 
równowaga między wyznaniami. Taka 
sytuacja z  jednej strony zewnętrznie 
zmusza do szukania porozumienia i do 
współpracy. Z drugiej strony pozwala 
ludziom na bieżąco zderzać własną 
wiarę z wiarą innych ludzi, szukać nie 
tylko różnic, ale też płaszczyzny poro-
zumienia. Dopiero w takiej sytuacji eku-
menizm zaczyna być rozumiany nie jako 
teoria dla grupy wybranych, ale jako 
praktyka dotykająca całej wspólnoty 
i jako wyzwanie dla wszystkich.

Niezależnie od tego, czy taka diagnoza 
nam się podoba, czy nie – taki właśnie 
obraz wyłania się z synodalnych spo-
tkań i syntez, publikowanych na całym 
świecie, i  z  takim obrazem trzeba się 
zmierzyć. Czy rzeczywiście ekumenizm 
może pozostać domeną niektórych: na-
ukowców, pasjonatów i  tych, których 
praktycznie dotyczy ze względu na 
miejsce zamieszkania i sąsiadów?

WSCHÓD KONTRA ZACHÓD
Historia podziału chrześcijaństwa jest 
długa i  skomplikowana. Zaczęła się 
praktycznie już w V w., kiedy to na skutek 
wędrówek ludów biskupi rzymscy i pa-
triarchowie wschodni stopniowo odda-
lali się i uniezależniali od siebie, również 
politycznie i administracyjnie. Nie bez 
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